
na leczenie
Jestem Iwona. Żyję na tym świecie już trochę wiosen, ale nie aż
tyle, żeby się z nim żegnać. Moja "przygoda" z ostrą białaczką
szpikową (dalej: pani b.) zaczęła się niepozornie, tak zwyczajnie,
nie wzbudzając żadnych podejrzeń. Najpierw anemia. Poszłam
do lekarza. Dostałam leki i miało przejść. Był koniec listopada…

Cel zrzutki
30 000 zł

Zeskanuj kod qr aparatem telefonu lub
wejdź pod adres
https://zrzutka.pl/6dm8k2
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